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Sejmik Toruński Napad bandytów na pociąg w Jugosławji
W to re k  i  ś ro d a  —  2 6  i  27  lis to p a d a  O b ra b o w a li w sz y stk ich  p o d ró żn y ch , w agon p ocztow y i b ag ażo w y

Sejmiki Z w itku  Spółdzielni Zarobkowych i M t t S Z y  I l l s t a  U c i e k ł  Z l o k o m o t y w ą  I  S p r o w a d z i ł  DODUOC
Gospodarczych odznaczały się od dawien dawna , . r
dwoma cechami. Były to zjazdy delegatów, spół- Wiedeń, (AW). i press symploński. Około igodz. 8,30 wczoraj wie-
dzietai, na których spółdzlelńte decydowały o spo- Według doniesień z Białogrodu na granicy | czarem, w pobliżu Carilbrodu eksplodowała nagle
sobacih i kierunku swej pracy. Pozatem'każdy Sej- bułgarsko- - jugosłowiańskiej dokonano napadu pod wozem restauracyjnym bomba. W chwilę pó- 
mik oddziaływał na ogół społeczeństwa, zdając na orient - express,'Zdążający do Carilbrodu. Ban- źniej ̂ nastąpił wybuch długiej bomby pod wozem 
sprawę z rozwoju spółdzielni oraz podnosząc pu- dyc* którzy napadli na pociąg zrabowali wszyst- bagażowym. tPociąg zatrzymał się, przyczem ban 
Ulicznie swoje cele i program. Tegoroczny Sejmik kich Podróżnych oraz wagon pocztowy ibagażo- dyci poczęli go ostrzeliwać z karabinów. Maszyni 
w Toruińid nie odbiega od utartej (zasady. I on do- wjr‘ k)o Carilbrodu przybył jedynie parowóz, który sta zdołał odczepić parowóz i odjechać do Cari- 
starcza delegatom'poszczególnych spółdzielni, jak obsługa kolejowa w pewnym momencie zdołała brodu, skąd powrócił w przeciągu godz. z oddzia­
łu wynika z porządku obrad, dostatecznego ma- odczepić od reszty pociągu. Pociąg w dalszym łem żołnierzy jugosłowiańskich. Sprawców zama- 
terjału do fachowej dyskusji nad poszczególnemi C1̂ u ,s,to' w Miejscu napadu. _ chu nie zdołano ująć, Zbiegli oni bowiem na tery
praktyczne mi zagadnieniami. Z 'drugiej jednakże .. Wiedeń, (AW). torjum bułgarskie. Pociąg o godz. 3 rano z cztero-
strony Sejmik toruński maibyć manifestacją, któ- Z ^ofjl donoszą o szczegółach napadu na ex- godzinnem opóźnieniem przybył do Sofji. 
ra żywy oddźwięk znajdzie w społeczeństwie i t o ----------- .................................................u„, ■ i.u i .. .....■- jli----------a-nL---------l_ u—u

Trun w koszu na stadi oarvskimtych warstw społeczeństwa, które znajdowały się *  *  ww 1 I w  ^ r U I  J f  J l m l w j
pod siilnyim naciskiem wrogich żywiołów gospo- ZVŻbV m o r d e r s tw o  DOliCVine
darczych, politycznych i społecznych. Wszędzie _  . . .  * Uy U lurucrSlW U  p o iK y jn e
tam, gdzie bieda ludziom zaglądała w oczy, tam W e  F f d l lC f !  f i l t l d  t a je m n i C Z O  I l l d Z i e *  d l d  DOllCIE n i e W V a o d ( l iidea spółdzielczości znajdywała łatwy dostęp; je- lU U A iC f U l a  MVIIV|1 f l lC W / S O U n i
dnym bowiem z naczelnych jej zadań, jakie speł- , Paryż, (AW). I nie, że Almereyd‘a został zgładzony. Podobno Al-
nia spółdzielczość w całym świecie bez względu Sprawa ta -pomimo silnego tuszowania wistrzą mereyda iposiadał ipapiery wysoce kompromitują
na społeczeństwo, bez względu na naród, jest dźwi. snęł  ̂ cał  ̂ stoli°9- Głośna afera anarchisty Almę- ce najwybitniejsze osobistości polityczne i. to spo- 
gnięcie warstw ekonomicznie słabszych do dobro- reyId yT wypłynęła znowu na powierzchnię. Podo- wodowało jego zgładzenie. 'Po śmierci anarchisty 
bytu, gromadzenie oszczędności, stwarzanie sa- bno >-L Action Francaise" zamierza z tego ńkuć papiery te nie zostały odnalezione. Wiedziała o 

| niedzielnych warstw pracy, po wsiach, po mia- druzgoczącą broń wobec policji francuskiej. nich tylko niejaka pani Blanc Bigaudin.
Stach, wśród lud'u roboczego, wśród rzemiosła i . Wk wiadomo Dauldet śmierć swego syna przy Znaleziony trup w koszu okazał się właśnie 
kupiectwa. Stąd spółdzielczość czerpie swoje ży- Pisywał policji, która, według jego zdania, miała panią Blanc Bigaudin. Morderstwo nie było rabun 
wotne soki i stąd promieniuje tak szeroko na ze- zamordować chłopca w celach politycznych. Dau- kowe, a mordercy nie odnaleziono. Dopiero jak 
wnątrz. det wr czasie sprawy, powoływał się na wypadek po paru miesiącach w ten sam sposób zginął je j

Nie w każdym społeczeństwie spółdzielczość Almereyd‘a. syn, w prasie zawrzało. Przypomniano sobie, że
rozwija się równomiernie. Nasze Społeczeństwo ^łyuny ten anarch.ista zginął tragicznie w ro- Rigaudin odgrażał się, że wie od matiki, gdzie są 
polskie przywykło od dawna we wszystkich zaibo- ku Powiesił się w celi więziennej na sznuro- kompromitujące papiery, i że je użyje,
rach w idzieć iw organizacji spółdzielczej broń, wadie. Ponieważ Almereyd‘a jak się później oka- Zapowiada się na niesłychany skandal dla po
którą wywalczyło sobie niezależność gospodarczą. , ? ’P?siadal trzewiki- zapinane na guziki, a licji, w którą ugodzą najcięższe zarzuty, zarówno 
Dzisiaj po odzyskaniu ,niepodległo‘ci jasno spo- sirnerc jego była bardzo tragiczna, padło podejrzę zestrony slkrajnej lewicy, jak i, skrajnej prawicy.
strzegamy drogi, któremi kroczyli1 nasi poprzedni- - - — - j-oluuj.! . ł j- j jł  jł_.u j j—- l“ g g i - i j M a  , , i—     ■ j ,  _ _ . _ . —
cy. Wiemy, że po to, aby osiągnąć wytknięty cel, C lB lD B r iC e d U  n m  A r l  i buch. Trzy osoby poniosły śmierć, rannych zaś
to-zelba było pracy i wysiłków całych pokoleń. 2 a o n  n a s t a i l i t  w c z o r a j  w n ie d z i e l a  jest 33 osoby. Jak się zdaje, wybuch nastąpił wsku 
Bez różnicy stanu i zawodu, bez względu na u ~*ł * 7 ^  w c z o r a j  w  n i e a z i e i ę  tek .zby,t siinego ogrzania kotła do ograewania 
różnice majątkowe i społeczne stawali do współ- 1 aiT z> (AW). Wiadomości o stanie zdrowia centralnego. Siła wylbuchu była tak wielka iż w 

; nej ońki, przy pługu spółdzielczym nasi chłopi, Clemenceau są naogół sprzeczne. „Echo de Paris“ okolicznych domach 'powypadały szyłby z oikien 
nasze rzemiosło i kupiectwo, nasza inteligencja, twierdzi, iż nastąpiło znaczne polepszenie w sta-
Wystarczy w pamięci tylko odświeżyć hMorję ni;e zdrowia. „Petit Parisen“ donosi, że stan zdro- B y ły  p o s e ł  n i e m i e c k i  b a n d y t ą
każdej placówki spółdzielczej, pierwszego z rzę- wi& Clemenceau nie jest wprawdzie beznadziej- _
du Baniku Ludowego, „Rolnika" lub innej spół- nT> jednak bardzo krytyczny. Berlin, (AW). „Berliner TagOblatt“ donosi, iż
dzielni!, a przekonamy się, jak ściśle jej rozwój _ Paryż, (radjo). Wczoraj w niedzielę, dnia 24 b- Poset bawarski, do Reichstagu Tomasz Kalten- 
był uzależniony od ludzi1, którzy bezpośrednio w listopada Clemencau, b. minister wojny i prezes ec^er, który przed kilkoma miesiącami wyemi- 
niej pracowali!, i od otoczenia, W iktorem sipółdziel- ministrów we Francji, współtwórca Traktatu STował do Południowej Ameryki, został tam na 
nia taka rosła i potężniała. A gdy szarej codzien- Wersalskiego, w wieku 80 i kilku lat oddał Bogn podstawie prawa „lynchu" powieszony za udział 
nej pracy setek ludzi dobrej woli przyświecały ducha. Agonja trwała przeszło 48 godzin. w uapad-zie na jedną z ferm.
wysokie ceie, gdy pracą ich kierorwał przenikli- _ Krótko przed śmiercią „stary tygrys” wyraził ń m : . I, ł - i „ ' a
wy rozum zm ysł praktyczny wielkich organiza- życzenie, aby nie chowano go na koszt państwa, o a n e r i e m i e  p o g r y z i o n a  p r z e z  p s y
torów, to nie dziw, że to co zostało zbudowane Zwłoki według życzenia zmarłego mają być zło- Wilno. AW) W nohiliiżn r w „ ,nł„
taką ofiarnością Ptak wielkim -wysiłkiem musiało «me w grobie rodzinnym w Saint Vincent sur wiat oszmiań^i'znalez ono kobietę dotklTwte po 
pozostawić w historji ńrezatarte ślady i stać się Jard w Wandei. ervziona nrzez N i^ 7 P7 ^ ii,, » • e K °
przykładem,'godnym naśladowania. E k s p l o z ja  k o t ł a  p a r o w e g o  szpitala św. Jakuba' w W i ln i f g d z ie ^ S z ^ w iS

I «dzjsi«aj w społdzsiielniach'zasiadają do wsipól- Nawy Jark, (AW). Z Waszyngtonu donoszą, dził około 200 ran pochodzących od ukąszeń. Stan
i nej piracy podobnie ja)k dawniej ludzie różnych iż w jednym z domów towarowych nastąpił wy- jej jest beznadziejny, 

stanów i zawodów*. Ponowirdie oni sikładają puibli- T O b u jajsiu ....... k .. . un. łjw ,■ . .....

2 S J i T ,ch  p<>laki Niepodl<,8'l0i lworzy rzecjy i ' i K Z T Ś i T r i a t , 1 n i e ^ ^ c i .
* -lta; tak zywotną jak była ongtó. Dowodzą tego z Polska spółdzielczość dobrze sćę rozwijać bę- społeczeństwie zamamileistoiwać silę^gospwiarcza 

roku ina rok wzrastające cyfry człońkow, którzy dizie wtedy, kiedy stanie 'się użyteczną dla całego szerokich sfer polskich. Ma on uwypukli że tak 
garną się do,spółdzielni, mówią o tern cyfry hi- życia gospodarczego. Bowiem spółdzielczość nie- jak przed wojna i S e Z l k o t e Ł S S  
tnkWnn’ .°1wzr0®cie oszczędności, gro ma być celem sama w sobie, ona ma być tylko zdaje sobie sprawę z tego, że granice państwa bu-

SP Z1(S 11;ai : °  wzrosc;ie. ̂ ^ tó w  środkiem dla celów ogólniejszych. Spółdzielczość duje przedewszystkiem zgodny w ySłetsz^okich  
f f Z sP°ł,dzi'elrue’ 10 wzroście ich za- ma służyć polskiiemu społeczeństwu, a nie na od- sfer społeczeństwa na polu gospodarczem Potes-a 

iTysą wymownym, ńles^uchym tył wrót. Stą/d też spółdzielczość nie może być pustą gospodarcza jest czynnikiem bardzo r e a l n i  
d<w^ldawym;. Za 'bowiem kry doktryną, ale musi reailizować praktyczne cele. przemawiającym niezmiernie śkutecmie do wszv 

Wj.iara f zapaj  lo czynu ’tVór Musi bogacić społeczeństwo, pomóc mu w groma- stkich wrogów wewnętrznych i zewnetrmych I  
czego, ktorem z taką dumą przed naszem poko- dżemu oszczędności, podnosić rolnictwo, tworzyć budowana i ugruntowana na dobrze ooiete/miiJs 

? ° - ZCZy^ J i ?  S^ ' *  .D.zi8,î si i™ - -przemysł rolniczy, organizować rzemiosło (i to -  ci ojczyzny, n i ? £
.f  spó^ lldlczej’ dzilsl®jsze społe- piectwo, wnosić w szerokie sfery społeczeństwa warsztatów pracy stanowi ostoje naktóreiburzeć

’ w naszej 'Spółdzielczości zdrowe zasady gospodarowania, stać na straży się może w walce o byt każdy naród 3 P €Ć
tak samo jak ongiś, kładzie fundamenty pod po- interesów naszych warstw polskich, gdyż tędy .Ł. y o.

____  »
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Ks. arc. Teodorowlcz 
do Młodzieży

(Z kazania na otwarcie Zjazdu Odrodzenia
w Warszawie dnia 17-go listopada 1929).
Oby 'nareszcie i u nas w Polsce zrozumiano, 

że niejednokrotnie hasła szumne o postępie i no­
wych programach w wychowaniu puMicznem, 

dziś na wyżynach krytycznej myśli i prądów o- 
becnych duchownych już zaliczano do przeżytków 
zacofanych. Oby zrozumiano i to jeszcze, że u- 
kształcenie dzisiejszego człowieka, budowane na 
odwiecznych i nigdy się nie strzejących ideałach 
chrześcijańskiej kultury ‘i zasadach religijnego 
wychowania, jest dziś najwyższym postulatem 
obecnej chwili. To tylko się ostoi. Dzisiaj drwi so­
bie botlsizewizm 1 komunizm z wszelkich progra­
mowych szczepionek, iktóre nie są. wszczepione w 
obrys tjanizm i Chrystusa.

Bo czasy się zmieniły; już sdę nie da dzisiaj 
na dłuższą metę utrzymać stary liberalizm, poło 
wiczny, wahający się ustawicznie pomiędzy ideą 
zachowawczą a radykalizmem, pomiędzy życiem 
chrześcijańskiem, a zaprzeczeniem chrystjanizmu 
I dobrze się w tern orjentują prądy radykalne, że 
przyszłość pokolenia, chowanego w dawnym li- 
beraliźmie, nie do tych należeć będzie, którzy sa­
mi tkwią w chrześcijańskiej kulturze duchem, a 
tylko zasady chrystjanizmu zwalczają, ale do kie­
runków radyalnych i skrajnych. Te, jako bardziej 
konsekwentne i w negacji swej logiczne, odziedzi­
cza spuściznę po liberalizmie i z siejby jego ką- 
kol na swoją rolę przeszczepią i ster dusz z  rąk ii- 
beralizmu masońskiego wyrwą.

A zwłaszcza my, którzy żyjemy w bezpośred- 
niem sąsiedztwie z bolszewjzmem i jego duchem 
zatrutym oddychamy, mybyśmy przedewszyst- 

kiem to zrozumieć powinni, że w chwilach ta­
kich, jak obecna, wpływ antyreligrjnego wycho­
wania, systematyczne upośledzanie szkół katolic­
kich, jest jedynie wodą na młyn antypaństwo­
wych prądów i ruchów. To już zrozumiano na za­
chodzie. Ale czy już zrozumiano u nas? Oby przy­
najmniej przykłady namacalne i pierwsze przebły 
śki złowieszcze do sumienia publicznego przemó­
wiły! 0(by fakty, chociaż jeszcze w przejawach 
swych nieznaczne, ale bardzo znamienne, zdołały 
zdjąć bielmo z oczów zaślepionych i zahypnoty- 
zowanych nakazami loży.

Oto jeden przykład z wielu. Całkiem świeżo 
Ogłosiły dzienniki wiadomość, że pośród młodzie­
ży komunistycznej polsikiej odkryto sprzysięzeme 
przeciw państwu. Jakaż to smutna, a niestety tak 
prawdziwa, ilustracja słów tu wypowiedzianych. 
To wszystko, co pod jakąbądź formą godzi w Pol­
sce w chrystjanizm, godzi ostatecznie jawnie czy 
ukrycie w podwaliny państwa i kończy się bolsze­
wickim spiskiem.

Ale tern większe uznanie tobie się należy, 
młodzieży, że gdy inni się pławią jeszcze w sta­
rych, przeżytych masońskich hasłach, ty wyno­
sisz wysoko hasło o religijnem wykształćeniiu. 
Ty, młodzieży, zrozumiałaś tak dobrze, że na w lel- 
kie zaprzeczenia ratunkiem są dzisiaj wielkie za­
twierdzenia ewangelji Kościoła. Tyś to zrozumia­
ła, że wśród orkanu, kruszącego wysokie maszty 
autorytetów ziemskich, jedyny autorytet Kościo­
ła jest dla świata przystanią ratunku, tyś to prze­
czuła i pojęła, że te sarna ewangelja, która odrodzi 
ła stary konający świat, i 'dziś go jedynie uratuje.

I z radością 'stwierdzam, że nietylko ty je­
dynie, młodzieży droga, związana w związek Od­
rodzenia, tak rozumujesz. Wespół z tobą idą. w 
szeregu w szlachetnej rywalizacji i  inne związki 
młodzieży, które, chociaż sobie odmienne od cie­
bie zakreśliły cele, ale tak, jak ty, opierają się o 
ewangleję i Kościół. Ożyto sodalicje mariańskie, 
czy juventus Christiana, czy młodzież narodowa, 
wszystkie one zgodnie stanęły na'katolickiej zasa 
dzie, i wszystkim tym związkom równie ojcow- 
skiem sercem błogosławimy my, biskupi, jak to­
bie młodzieży Odrodzenia.

Rokowania w sp raw ie Zagłębia  
S aary  ro zp o częły  się

Paryż, (AW). Delegacja niemiecka do roko­
wań w sprawie Zagłębia Saary przybyła tu wczo­
raj po południu. Pierwsze posiedzenie ma się od­
być we czwartek o godżinie 11-tej rano w sali mi­
nisterstwa przy Quai d‘ Orsay. .Sekretarz stanu 
von Simson jeszcze wieczorem złożył wiizytę mi­
nistrowi robót publicznych Pemot‘owi. W dobrze 
poinformowanych kołach utrzymują, że rokowa­
nia będą trwały długo. Niektórzy politycy sądzą, 
iż zakończone one zastaną dopiero przed rozpo­
częciem się Obrad Ligi Narodów. Według mnie­
mania tych polityków, byłoby bardzo pożądany a- 
by Liga Narodów, jako ustanawiająca zarząd o- 
kręgu Saary mogła już obradować po osiągnię­
ciu porozumienia w rokowaniach.
S traszn y  sam o sąd  nad h ersztem  

bandy rozbójników
Londyn, (AW). Jak donoszą tu z Meksyku, 

przed kilku dniami znany szef bandy rozbójniczej 
Ratchiffe, usiłując zbiec z więzienia, ranił ciężko 
policjanta. Bandytę ujęto i osadzono zpowrotem 
w celi. Wczoraj rozwścieczony tłum wtargnął do 
więzienia i wywlókłszy Ratcliffa powiesił go na 
słupie telegraficznym. Pomimo, iż sznur oberwał 
się, oprawcy z tłumu powiesili rozbójnika po raz 
wtóry. Tym razem bandyta skonał. Sędzia okrę­
gowy, któremu sprawy więzienia podlegały był 
niemym świadkiem lynchu. Ratoliff był jeszcze w 
grudniu 1927 skazany na karę śmierci za napad 
rabunkowy na bank.

Brud i niechlujstw o p rzyczyną  
epidemji

Kowno, (AW). Wobec gwałtownego wzrostu 
epidemji tyfusu, szkarlatyny, dyfterytu i zapale­
nia mózgu w Kownie, władze przeprowadziły do­
chodzenia i stwierdziły, że przyczyną epidemji 
jest straszny stan sanitarny miasta. Wobec tego 
b. prezydent Litwy Grynius otrzymał nieograni­
czone pełnomocnictwa radykalnej reorganizacji 
warunków sanitarnych w Kownie.

Wiedeń, (AW).
Według doniesień z Bolonji wczoraj po połu­

dniu z wielkim trzaskiem i hukiem runęła kopuła 
nowowybudowanego kościoła ,ySacro - Cuore", na 
leżącego do ojców Salezjanów. Kościół wystawio­
ny został w 'pobliżu dworca. Odłamkami walącego 
się stropu potłuczeni zostali dwaj księża, którzy 
z trudem zdołali się uratować. Z kościoła wynie-

Bunt m ary n arzy  na statku
Londyn, (AW). Napływają tu wiadomości o 

buncie na statku „Baron Elchos" żeglującym na 
Morzu Śródziemnem. Stacja radiotelegraficzna 

na Malcie otrzymała wiadomość od rad jo - telegra 
fisty tego statku, iż na 'pokładzie znajduje się 
większy transport ikokainy. Według doniesień ra­
diotelegrafisty niezbędna jest szybka pomoc, bo­
wiem w każdej chwili zagraża mu śmierć z rąk 
zbuntowanej załogi. Położenie statku jest w przy 
bliżeniu znane, wobec tego spodziewają się, iż w 
krótkim czasie torpedowce zdołają odnelźć sta-
tek. $ i ' S ł B B

Napad żydów na red ak cję
Wilno, (AW). Przedwczoraj dókonano napa­

du na redakcję wieczorowego czasopisma żargo 
nowego „Owent Kurier11. Kilku osobników wtar­
gnęło do redakcji czasopisma, rzuciło się na na­
czelnego redaktora Grodzieńskiego, dotkliwie go 
bili zalewając mu twarz atramentem. Następnie 
napastnicy zdemolowali urządzenie redakcji, wy­
bijając szyby i rozsypując czcionki. Wezwana po 
licja zlikwidowała zajście. Wobec obawy, że po­
dobne zajścia mogą się powtórzyć ustawiono przy 
redakcji specjalny posterunek policyjny. Napadu 
dokonali żydzi.
Rokowania z Niemcami o tra k ta t

Warszawa, (AW). Jak się dowiaduje Ajencja 
Wschodnia, rokowania w sprawie traktatu han­
dlowego polsko - niemieckiego posuwają się na­
przód. Delegaci obu państw obradują codziennie. 
Wbrew krążącym wiadomościom o podpisaniu w 
jednym z najbliższych dni traktatu, Ajencja 
Wschodnia dowiaduje się, że prace nad układem 
potrwać muszą jeszcze pewien okres czasu.

Krw aw e s trz a ły  w k ościele
Lwów, (AW). „Gazeta Poranna11 donosi, że 

wczoraj w Żółkwi w czasie nieszporów odprawia­
nych w miejscowym kościółku sióstr Felicjanek 
19-letnia seminarzystka Olga Rodkówna strzeliła 
trzykrotnie z rewolweru do zakonnicy Chrost- 
kówny, kładąc ją  trupem na miejscu. .^Gazeta Po­
ranna" informuje w dalszym ciągu, że Rodkówna 
zdradzała od dłuższego czasu objawy zboczenia 
seksualnego. Przesłuchana w policji oświadczyła, 
że z całego zajścia nie zdaje sobie sprawy.

Syn zabija o jca
Kraków, (AW). W Paściszowej powiat Brzes­

ko, wystrzałem ze strzelby myśliwskiej przez okno 
zabity został Jan Rygiel lat 68. Ranny >w głowę po 
niósł śmierć na miejscu. W wyniku prze pro wadzo 
nych dochodzeń ustalono, że zabójstwa dokonał 
syn zamordowanego Franciszek Rygiel, lat 28, 
mieszkaniec Paściszowej, na tle sporów majątko­
wych.

siono szczęśliwie Tabernaculum. Następnie zawa 
lita się dalsza część sklepienia, przyczem ciężko 
ranny został kilkunastoletni chłopiec. Niewątpli­
wie katastrofa pociągnęłaby za sobą wielką ilość 
ofiar, gdyby wydarzyła się w godzinach rannych, 
kiedy odprawiane są nabożeństwa. Nieliczna gar 
stka wiernych, którzy znajdowali się w kościele 
zdołała opuścić świątynię nie odnosząc szwanku.

W Bolonji zawaliło sie sklepienie kościelne
D w aj k się ż a  i jed en  ch łop iec od nieśli ran y

Tabernakulum szczęśliwym sposobem ocalało

R O  L N I K I
Z  o k a z ji Sejm ik u  S p ó ld zie ln e g o  

w T oru niu
Pod nazwa „Rolnik!" znane są spółdzielnie 

rolniczo - handlowe, należące do Zwiążku Spół­
dzielni Zarobkowych i  Gospodarczych w Pozna­
niu. Pierwszy „Rolnik" został założony w roku 
1901 w Mogilnie przez wielkiego patrona zwtązku 
Ks. Piotra Wawrzyniaka.

Założycielem pierwszych „Rolników" zależało 
przedewszysitkiem na oswobodzeniu rolnictwa, 

szczególnie drobnych rolników, od wyzysku ze 
strony żydowskiego i  niemieckiego kupiectwa w 
owych czasach niezmiernie silnego na ziemiach 
b 'zaboru pruskiego. Przed powstaniem „Rolni­
ków" warunki handlu rolniczego układały się bar 
dzo niekorzystnie szczególnie dla średniego i dro 
bnego rolnictwa, ponieważ handlarze mogli, wisku 
tek wzajemnego porozumienia iśię, utrzymać ceny 
na niskim poziomie i wskutek tego drobni rolni­
cy, którzy sprzedawali zboże w małych ilościach, 
a nie wagonowo, w zupełności byli od nich zależ­
ni. Dla tych włościn stał się „Rolnik" na lokal­
nym targu zbożowym czynnikiem regulującym 
ceny z korzyścią dla rolnictwa.

Zadaniem „Rolników" jest zakup i sprzedaż 
produktów które gospodarstwa rolne wytwarza­
ją  lub których potrzebują. W ten sposób przez do­
starczenie z jednej strony pasz, sztucznych nawo­
zów, nasion, opału itd., z drugiej strony przez za­
kup zboża i wszelkich innych ziemiopłodów, „Roi 
niki" zostały ściśle zespolone z interesami rol­
nictwa. To też dzięki dobrym podstawom współ­
pracy, rozwój „Rolników" postępował naprzód, w 
6 latach założono 30 „Rolników" a  obecnie należy

do Zwiążku 'Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar­
czych 86 „Rolników".

Wszystkie „Rolniki" isą spółdzielniami z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Udział wynosi prze­
ważnie 200 — 300 zł. przy 3 do 5 krotnej odpowie­
dzialności dodatkowej. Tak wysoka odpowiedział 
ność daje dostateczną podstawę do uzyskania kre 
dytów. Ogólna liczba członków w „Rolnikach" wy 
nosi ca 12.500, z czego przypada na włościan i o- 
sadników ca 8.000, na Większych właścicieli blis­
ko 2.000. Prócz tego wstępują do „Rolników" ze 
względów społecznych lekarzy, kupcy i księża.

W chwili obecnej istnieje 86 „Rolników" i 27 
filij, które są w następujący sposób rozmieszczo­
ne: w woj. poznańskiem 87 placówek, w woj, Po­
morskiem 20 placówek, w woj. Śląskiem, 2 pla­
cówki, w woj. warszawskiem 4 placówki.

Jak z powyższego wynika spółdzielnie rolni­
czo - handlowe obejmują 113 placówek, które za­
łatwiają dla rolnictwa wszelkie czynności handlo 
we w zakresie zakupu ziemiopłodów i dostarcza­
nia nawozów, pasz, nasion itp.

W roku 1926 suma zadeklarowanych udzia­
łów o dodatkowej odpowiedzialności wynosiła o- 
gółem 22 milj. zł., stanowiąc dostateczną gwaran­
cję za zobowiązania zaciągnięte przez spółdziel­
nie. Kapitały obrotowe „Rolników" wynosiły 44 
milj. zł., a trzeba podkreślić, że wykazują one 
wzrost z roku na rok. Na jednego „Rolnika" przy­
pada średnio pół milj. złotych kapitału obrotowe­
go. W roku 1928 korzystało rolnictwo z 'kredytów 
w „Rolnikach" we wysokości 35 milj. złotych, bądź 
to w wekslach, bądź w rachunku bieżącym.

Udzielenie tych powyższych kredytów przez 
„Rolniki" wykazuje doniosłe znaczenie tych spół­
dzielni dla rolnictwa, dla których jest Wielką po­
mocą, chociaż kredyty powyższe nie mogą całko­
wicie zaspokoić potrzeb rolnictwa.

Ażeby móc sprostać swym zadaniom w 
szczególności należytej organizacji przy zakupie i 
sprzedaży ziemiopłodów i artykułów potrzebnych 
rolnictwu, „Rolniki" posiadają 120 śpichnzńw, 
przeważnie murowanych, o ogólnej pojemności 
ca 30.000 tonn ziarna. W śpichrzach tych posiadają 
„Rolniki" 5 urządzeń elewatorowych, 43 młynki, 
48 wialni, 25 trierów, 45 żmiijek, a  ostatnio 26 no­
woczesnych czyszczarń dla zboża siewnego. Ze 
względu na wielkie znaczenia dla rolnictwa czy- 
szczenńia zboża siewnego i dobre rezultaty osiąga 
ne przez czyszczarnię system „Nowosiew", dąży 
się do tego, aby wszystkie „Rolniki" posiadały czy 
szczamie oraz aparaty do suchej desynfekcji.

W roku 1927-28 „Rolniki" przehandlowały o- 
gółem 660000 tonn, czyli 44.000 wagonów 15-tonno 
wych o wartości 150.000.000 zł. Ilość nawozów 
sztucznych sprzedanych ‘przez „Rolniki" stanowi 
ca 20 proc. ogólnej ilości nawozów dostarczonych 
rolnictwu w calem państwie, a 60 używanych na 
ziemiach zachodnich.

Przytoczone powyżej cyrfy kredytów udzie­
lonych rolnictwu oraz wysokość obrotów towaro­
wych są dowodem wysokiej sprawno'ci organiza­
cyjnej, handlowej i finansowej „Rolników". Po­
myślny swój rozwój zawdzięczają „Rolniki" prze- 
dewszystkiem tej okoliczności, że umiały sobie 
zaskarbić zaufanie szerokich sfer rolniczych Po­
morza i Wielkopolski, dzięki rzetelnej kalkulacji 
i sprawności kupieckiej.

Dotychczasowe wyniki winny być wzorem i 
zachętą do szerszej pracy spółdzielczej nad uspra­
wnieniem handlu ziemiopłodami!, szczególnie do 
wytężonego starania się o dalszych członków i kii 
entelę wśród rolników. Rolnictwo zaś ze swej 
strony, widząc dotychczasowe wyniki pracy spół 
dzielczej, może z pełnem zaufaniem odnosić się do 
nich i czynnie je popierać.
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' Przyjazd Teatru Wielkopolskiego.

We wtorek dnia 26 listopada przyjeżdża tu do Chojnic 
długo niewidziany Teatr Wde lkopol&kii pod dyrekcją Bole­
sława Brzeskiego i w sali hotelu p. Engla odegra wspaniałą 
sztukę St. Wyspienskiego „Bolesław Śmiały. Otwarcie se- 
2onu poprzedzocne zostało uroczyst° Mszą św. przed obra­
zem Cudownej Matki Boskiej Gostyńskiej o błogosławień­
stwo w sprostaniu zadaniom powziętym przez Teatr Wiel­
kopolski. Dyrekcji teatru udało się pozyskać artystkę scen 
Ercborskiej, Katowickiej p. Zdenka Topolska, p. A. 
Szymańską, Cz. Brodową itd Z mężczyzn wymienić nale­
ży przedewszystkiem dyr. Brzeskiego następnie o. S. Fran­
kowskiego, Józefowicza i p. Kondrata i kilku młodszych 
Dla wyjaśnienia sytuacji i orientacji PT. Publiczności za­
znaczyć trzeba, że s „Miniatury11 p. H. Palerewskiej, byłej 
sekretarki Teatru Wielkopolskiego nie ma nic wspólnego 
z Teatrem Wielkopolskim.

Z Klubu żeglarskiego.
Minął już sezon letni, w którym mieliśmy możność 

oglądać sprawność naszych żeglarzy i korzystać z urzą­
dzeń na własnym gruncie Klubu. Ale praca Klubu idzie 
nadal w kierunku sprawienia jeszcze większych wygód dla 
swych gości. I tak dla zwerbowania zamiejscowych gości 
utworzy Klub oddział turystyczny, związany z Związkiem 
turystycznym w Toruniu.

Rozbudowa iitniska postępuje również naprzód, bo w 
tych dniach przystąpi p. Steinbilber do budowy szatni. Po­
nieważ okazała się potrzeba postawienia schronu dla ro­
werów i motocykli, jako też dla łodzi wistowych i kajaków 
— wobec tego postanowiono na ostatniem zebraniu wysta­
wić potrzebny schron tuż za budującą się szatnią i to w 
rozmiarach 5 x 10 mt, Kostzt wynosić ma 1400 zł. Opiekę 
nad letniskiem na przeciąg zimy powierzono wartowniko­
wi łodzi.

Ponieważ czyni się obecnie pi-zygotowanna do żaglo­
wania po lodzie, postanowiono również urządzić w przy sta 
ni kuchnię. Kasa Klubu powiększyła się o 100 zł. wskutek 
daru p. Fedkego z Berlina

A teraz dla tych, którzy lubią się bawić. Ponieważ do­
tychczasowe zabawy Klubu cieszyły się powodzeniem, po­
stanowiono i w nadchodzącym karnawale urządzić podo­
bną zabawę. Zainteresowani# mogą się już zgłaszać u p. 
Kondziełi, Rynek 19, który przyjmuje zaproszenia do dnm 
tO grudnia.

Za obrazę policji
Muszyńska Marja z Chojnic obwiniła fałszywie star­

szego przodownika policji p. Migawskiego z Chojnic, roz­
głaszając o p. Migawskim fałszywe fakta, przez co ucierpiał 
p. starszy przodownik Migawski na opinji.

Oskarżona nie może udowodnić prawdziwości rozgłasza 
nych plotek, wobec czego sąd wymierzył oskarżonej 3 ty­
godnie więzienia

Za kradzież 2 ubrań.
Swego czasu skradziono p. Zimnemu z Chojnic 2 u- 

brania wartości 250 zł. Sprawcą był Kurt Marks z Czerska 
który jedno ubranie sprzedał pewnemu kupcowi z Choj­
nic za 16 złotych.

Sąd skazał Marksa za kradzież na 14 dni więzienia. 
Kupiec, który to jedno ubranie kimił od Marksa został 
również skazany na 14 dni więzienia.

Licencja na przemysł okrężny.
Z dniem 31 grudnia br. upływa termin ważności licen 

cji na przemysł okrężny, wystawionych w roku 1929.
Wo-bec powyższego winni zamierzający uprawiać han­

del domokrążny w roku 1930 wnieść podania do Starostwa 
w terminie do dnia 1 grudnia br.

Podanie winno być po zaopatrzeniu w opłatę stemplo­
wą wniesione za pośrednictwem odnośnego Burmistrza — 
Wójta. Do podania należy'dołączyć licencje, wystawioną na 
rok 1929 i jedną fotografję.

Posiadacze licencji na rok 1929, którzy do dnia 1 grud­
nia br. nie wniosą podania o wystawienie im licencji na 
rok 1930, będą uważani za rezygnujących z uprawiania 
handlu domokrążnego w roku 1930, a podania ich po tym 
terminie wniesione nie będą uwzględnione.

Skazany amator wędlin.
W nocy z 16 na 17 marca 1926, skradziono śp. Utrech­

towi z ul. Polnej w Chojnicach 100 ft. wędlin z wędzarni. 
Sprawca wyłamał drzwi od wędzarni. Podejrzenie padło 
na Antoniego Rzepińskiego, siodłarza z Chojnic. Nie mo­
gąc wykazać swego alibi, został -aresztowany. Przeprowa­
dzona rewizja nie dała pozytywnego wyniku. W trzy ty­
godnie później doniesiono do policji, że na strychu nale­
żącym do Rz. zauważono coś podejrzanego. Przeprowadzo 
na rewizja zosatła uwieńczona sukcesem. Otóż pod podło­
gą znaleziono 1 szynkę. Szynka była owinięta w fartuch, 
który to p. Rzepińska uznała za własny, lecz co do szynki 
to zaprzeczała jakoby do niej należała.

Przy końcu 1926 roku po przeprowadzonej rozprawie, 
Rzepińskiego skazano na 5 miesięcv więzienia. Osądzony 
wniósł od tego wyroku odwołanie, i Sąd Apelacyjny pole­
cał ponownie przeprowadzić rozprawę.

Przed paru dniami odbyła się ponowna rozprawa. 0- 
«karżony twierdza, że krytycznego dnia był u swych teś­
ciów w Antoniowie, i wrócił w następny dzień po dokona­
niu kradzieży u Utrechtów. Jako świadków na tę okolicz­
ność, podał swą żonę i teścia. Oboje świadkowie nie mogą 
dokładnie podać, którego dnia Rzepiński przybył do Anto- 
niewa, gdyż już z powodu długiego czasu zapomnieli, lecz 
e całą stanowczością zeznają, że wyjechał 17 tj. dzień po 
kradzieży do Chojnic.

Podczas dochodzeń wstępnych, oskarżony nie podał 
gdzie wówczas przebywał. Oświadczył przed Sądem, że nie 
miał wówczas zaufania do posterunkowego, który prze­
prowadzał dochodzenie.

Przy końcu rozprawy, przewodniczący wezwał na roz­
prawę o. Utreehtównę Fr„ która stanąwszy przed Sądem 
waha się zeznawać, tłomacząc sie tem, iż obawia się Rze­
pińskiego, gdyż tenże jej się już kilkakrotnie odgrażał. 
Wobec teero zapadła uchwala, by podczas zeznań oskarżony 
wydalił się ze sali.

Świadek Frieda Utrecht zeznała, że w dzień przed po­
pełnieniem kradzieży widziała oskarżonego na podwórzu, 
udawającp^o się do lokatora Wamkego.

Śp. Utrecht również we wstępnych dochodzeniach ze­
gnał, że widział Rz. na podwórzu u siebie. Oskarżony był 
częstym gościem u swego przyjaciela Wamkego, który w 
tym samym domu zamieszkiwał.

Sąd skazał Antoniego Rzepińskiego na 5 miesięcy wię­
zienia oraz na zapłacenie kosztów postępowania.
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Kurs oświaty pozaszkolnej.
Karsin, iZ polecenia Wydziału Powiatowego 

pow. chojnickiego, a  za staraniem miejscowego 
kier. szkoły, p. Ossowskiego założono w naszej 
wiosce 'kurs, dla młodzieży obojga płci, w wieku 
pozaszkolnym. Zebranie inauguracyjne kursu od­
było się dnia 4 bm. o godz. 17. Na kurs zapisało 
się 45 członków, w tem 12 kobiet i 33 mężczyzn, 
wszyscy w wieku od 15 do 30 lat. Do zarzędu kur­
su weszli drogę, tajnych wyborów, Franciszek 
Sandows/ki z Międzna jako sekretarz, Józef Lip­
ski z Karsina, jako skarbnik i Franciszek Jenta 
•z Karsina, jako delegat - pośrednik. Program kur 
su obejmuje naukę języka polskiego, lachunki 
z geometrję, i geografię z naukę, o Polsce współ­
czesnej. Prelegentami kursu sę: pan Ossowski, 
kier. szkoły i nauczyciele p. p. Prędzyński i Si­
korski. Nauka odbywa się 3 razy w tygodniu: po­
niedziałek, środa i piętek od godz. 18 do 21-ej. 
Kuns potrwa ido końca marca. Lamp na kurs wypo 
życzyli Ikier. tutejszej szkoły, ipaństwo Wardyno- 
wie i właściciele oberży, zaco w imieniu kursu 
składam im publiczne podziękowanie. Należałoby 
zakładać podobnych kursów jaiknajwięcej, aby u- 

możliwić pozaszkolnej młodzieży, rozszerzanie 
horyzontu jej wiedzy szczególnie w dziedzinie pań 
stwowotwórczej.

Jenta, słuchacz kursu, 
i delegat - pośrednik.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kl«b Tennisowy. Lśkcj® ping - pongow® odbywają się 

jak zwykls wt wtorek i czwartak, w lokalu p. Penckiago • 
godeinia * wieczorem.

Kasa Stefczyka w Pawłowie. Zebranie nadzwyczajne 
odbędzie się 8 grudnia br. o godzinie 1 w południe w Pa­
włowie w lokalu Kasy. O liczny udział prosi

Przewodniczący, Józef Naortow&ki.

Z POMORZA
Podziękowanie.

Lutowo. Szanownemu Obywatelstwu powia­
tu sępoleńskiego, szczególnie czcigodnym człon­
kom towarzystwa Powstańców i Wojaków, Bra­
ctwa Strzeleckiego oraz (Straży Ogniowej, którzy 
na łaskawe wezwanie Pana Burmistrza Jagiel­
skiego przybyli z sztandarami na uroczystość ikon 
sekracji nowopobudowanego kościoła do Lutowa, 
składam w imieniu parafji na tej drodze szczere 
podziękowanie. Także serdeczne „Bóg zapłać11! 
wszystkim, którzy jakimbędź sposobem przy czy 
nfflli się do budowy tej świętymi, przedewszystkiem 
parafjanom moim za hojne składanie ofiary. Pań 
stwu Sdhreiberom z Chojnic za darowiznę dwóch 
pięknych witraży, zakupionych u firmy Żeleński 
Kraków, małżonkom Oalbergom za sprezentowa­
ny dywan przed wielki ołtarz, pp. Jozefowi Gła- 
zilkowi i Maksymilianowi Wendzie za darowane 
lichtarze, p. Edmundowi Głazfkowi za dostarczo­
ne materjały oraz kongregacji sióstr Elżbietanek 
w Kamieniu i pannie Mrzewkównej za starannie 
haftowane obrusy.

Ponieważ zapowiedziana 'kolekta na budowę 
nowego kościoła w dniu konsekracji się nie od­
była, proszę niniejiszem życzliwych nam ofiaro­
dawców o łaskawe składanie ofiar na ręce moje 
lub w Drukarni Polskiej w Sępólnie, nasamprzód 
dziękuję za życzliwe serce.

Ks. Roman Barra.

P rześlad ow an ie kolonistów  
niem ieckich

Moskwa, (AW). Celem nakłonienia Niemców 
kolonistów do pozostania w Sowietach zmobili­
zowano aresztpwanyeh poprzednio 26 pastorów, 
którym oświadczono, iż w razie gdyby nie wpłynę 
li na kolonistów w odpowiednim kierunku, będę 
zesłani na Wyspy Sołowieckie.

Nie zapomnij odnowić
p rzed p łatę

1 0 - M  T w r iu s tio i Kupcóu Samodzielnych a  Chojnicach
Sobotnia u ro cz y sto ść  w sa la ch  Hotelu Engla

„N a  chwalę swego zawodu i na poży tek  O jczyźn ie !"
grubszych zarysach przedstawia gorliwa praca za 
rzędu i wspólny wysiłek członków w cięgu dzie­
sięciu lat egzystencji Towarzystwa.

By przypomnieć sobie i innym pamiętny 
dzień założenia Towarzystwa urzędzono w sobotę 
dnia 23 listopada br. uroczystość 10-cio lecia ist­
nienia Towarzystwa. O sympatji, jakę cieszy się 
TKS. poświadczyć może fakt, że .sale hotelu Engla 
nie mogły pomieścić gości. Uroczystość zaszczycili1 
swę obecnościę Przewielebny Ks. Kanonik Ma­
kowski, pp. Starosta Dr. Rzóska, Burmistrz Dr. 
Sobierajczvk, Wiceprezes Sędu Okręgowego Juń- 
śki, i inni.

Uroczystość rozpoczęł prezes p. Stamm po­
witaniem gości, poczerni p, Schreiber zagaił uro­
czyste posiedzenie. Po odczytaniu protokółu z ze­
brania konstytucyjnego, zabrał głos pan Stamm 
celem zobrazowania historji Towarzystwa, która 
podajemy powyżej. Następuje składanie życzeń. 
U imieniu prezesa Zwięzlku Tow. Kupieckich na 
l omorzu, p. Marchlewskiego, przemawia członek 
Zarządu Głównego, poseł na Sejm Rzplitej, p. 
Mazur. Mówca podkreśla szczytne zadanie kupiec 
twa w Odrodzonej Ojczyźnie, szczególnę wagę 
przyprsujęc pracom kupiectwa na pograniczu/i 
podnoszęc szybki wzrost liczby członków z 14 na 
przeszło 40, życzy dalszego rozwoju i owocnej pra 
cy. Dalsze życzenia składaję p. Janeczkowski w 
imieniu TKS. w Tucholi, zapraszajęc równocześ­
nie na dziesięciolecie tamtejszego Tow i p Hoło 
ga w imieniu kupiectwa z Brus. Po zatem nadeszło 
jeszcze kilka telegiamów gratulacyjnych.

Z kolei następuje wręczenie dyplomów, które 
w uznaniu zasług, położonych około Towarzystwa 
otrzymali pp. Schreiber, Hubert, Stryszyk, Kailet- 
ta, Kazmierski, Kwasigroch i p. JeleniewSka.

Na zakończenie iposiedzenia przemawia jeszcze 
p. Dr. Sobierajczyk, honorowy członek Tow wv- 
razajęc jako przedstawiciel miaSta żywą podziękę 
Tow. za owocnę działalność. Okrzykiem na cześć
dzenifnMJSZeJ Rz6CZyi>litę zakończyło się posie-

in<3t^H f^taiZęŚĆ P^Sramu obejmowała koncert 
rautmmenta njr’ a trzecia część stanowił hal —

Goście w miłej atmosferze bawili s ię  do póź- 
}pmg°?v S m  mechybnie dzień ten pozostaniePmi- 
łeim wspomnieniem u członków Towarzystwa.

1 h ^/ch, którzy mieli ten zaszczyt być na kil­
ka godzin ich gośćmi.
, ^ J ? War y9twu KuPców Samodzielnych w Choi 
nicach z tego miejsca ślemy wyrazy najserdecJ 
niejszej sympatji i uznania za owocnę d r i S  
ność na niwie metylko zawodowej, ale przede* 
wszystkiem szczerze narodowej i życzymy bv i

kroczyło dalej po drodze ciągłego rozwoju i b\ 
solidarnę swę pracę oddało ja k n a jw ię S e  ush? 
gi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Chojnice, dnia 24 11. 1929 r. i
Dziesięć lat mija od chwili, kiedy kupiectwo * 

chojnickie jeszcze pod okupację praskę, ale już 
v/ zaraniu Wolności, zebrało się w hotelu, Engla 
by położyć fundament pod gmach organizacji za­
wodowej i przygotować się na historyczny powrót 
Pomorza do Macierzy. Ziścić się bowiem miały 
wierzenia ojców naszych — kupiec pomorski miał 
się stać wolnym obywatelem Wolnej Rzeczypospo 
litej. Z jednostki wobec państwa obcego obojętniej 
miał się kupiec pomorski stać aktywnym budow­
niczym i strażnikiem najcenniejszej częstki Zmar 
twychpowstałej Polski — Pomorza.

Nic więc dziwnego, że ta zmiana ról wywołała 
u naszego kupiectwa goręce pragnienie, by młoda 
nasza Ojczyzna zastała Handel Pomorski przygo­
towany i zorganizowany.

To też na apel jednego z miejscowych kupców 
pana Juljusza Schreibera, zebrało się tutejsze ku­
piectwo polskie w dniu 9 listopada 1919 roku w 
hotelu Engla, by podchwycić hasło zjazdu gra- 
dziędzkiego „Organizujcie się“! i stworzyć własne 
towarzystwo polskie, jako cząstkę wielkiego Z w. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. Zawiązek 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Chojni­
cach stanowiło 14 kupców — liczba tak niska tło- 
rnaczy się tem, że polski stan posiadania w zger- 
manizowanem mieście nie przedstawiał się impo­
nująco. Pierwszy zarzęd Towarzystwa stanowili 
pp. Schreiber — prezes, Hubert — zast., Kaźmier- 
ski —- skarbnik, Ida — sekretarz, p. Jeleniewska 
zast. sekr. Dzięki wytężonej i wspólnej pracy, To­
warzystwo rozwija się ilościowo i rozpoczyna kro 
ki, w celu usprawnienia komunikacji drogę budo 
wy liniji kolejowej — Prędzona — Laska —‘Wi6le 
Czersk. A kiedy żydostwo urzędza najazd na Choj 
nice, usiłuj ęc zajęć stanowiska po optantach, To­
warzystwo staje w obronie polskości miasta i z 
wyników swej pracy może być dumne. Nie igno­
ruje Towarzystwo również celów społecznych, o 
czem świadczyć może choćby hojna pomoc dla po­
gorzelców w Brasach. Ale nadchodzi rok 1922. 
Szalejęca drożyzna dajesię we znaki obywatel­
stwu, które winę tego stanu rzeczy imputuje ku- 
pieetwu. I tu umiało TKS. drogę referatów na 
wiecach i zebraniach przeciwdziałać szkodliwej 
psychozie mas i powstrzymać je od niepotrzeb­
nych ekscesów. Towarzystwo występuje również 
publicznie czy to zokazji przyjazdu pana Prezy­
denta, czy w zjazdach. Celem pogłębiania życie 
koleżeńskiego urzędza TKS. wycieczki i zabawy, 
które cieszę się zawsze lieznę frekwencję dobo­
rowej publiczności. Towarzystwo reprezentowane 
jest we wszystkich ważniejszych instytucjach go 
spodarczych, m. in. urzęd radcy Izby Handlowej 
piastuje obecny prezes Tow. p. Stamm. W zarzę- 
dzie tego ruchliwego Towarzystwa zasiadali ko­
lejno w charakterze prezesów pp. kilkakrotnie 
Schreiber, śp. Nowacki, Stamm, Zimny, Piotrz- 
kowski i ostatnio powtórnie p. Stamm. Tak się w
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Ten się chyba ucieczył!
Nowa Cerkiew, pow. starogardzki. Jak już do 

nosiliśmy zginął pewnemu rzeźnikowi z Nowej 
Cerkwi wóz, konie (i 5 świń z przed karczmy. Po 
dłuższych poszukiwaniach znaleziono obecnie je­
go własność w lesie w 'powiecie gniewskim. Po­
szkodowany otrzymał całe swoje mienie nietknię­
te z powrotem. Czy zachodzi usiłowania kradzież, 
czy też jaki figiel, trudno ustalić.
Zniknięcie urzędnika z urzędu dyrekcji gdańskiej 

w Bydgoszczy.
Bydgoszcz. Nie małą sensację wśród urzędni­

ków biur dyrekcji 'gdańskiej w Bydgoszczy, wywo 
łało nagłe zrtilyiięcie kancelisty biurowego tejże 
dyrekcji, niejakiego Leszka Otto, który niedawno, 
bo dopiero 5 października, został przyjęty do u- 
rzędu. iPo przepracowaniu w urzędzie zaledwie 
jednego miesiąca, znikł dnia 5 listopada jak kam 
fora. Wszelkie poszukiwania 74a. nim nie dały do­
tychczas żadnego wyniku, przepadł bez śladu; 
zdołano stwierdzić tylko tyle, że Otto miał przyja­
ciółkę w jednym z tutejszych 'kabaretów, wystę­
pującą pod imieniem „Gienia“, która również zni­
kła bez śladu.

Dziwnem jest, że Otto w czasie krótkiego swe 
go urzędowania, pozaciągalł wiele pożyczek u 
srwych kolegów, jako też w Związku Urzędników 
Kolejowych i to na poważne sumy; pobrał również 
dużo towarów ubraniowych na kredyt od woja-

żerów, odwiedzających biura. Ale jeszcze dziwniej 
szym wydaje się fakt, że równocześnie ze zniknię­
ciem kancelisty Otta, znikła również z biurka je­
dnego' z urzędników jego książeczka wojskowa.

Władze badają znajdujące się w dyrekcji do­
kumenty Otta, które przypuszczalnie są sfałszowa 
ne, a właściciel ich prawdopodobnie będzie ja ­
kimś ukrywającym się przestępcą. Dochodzenia 
w toku.

Przygnieciony wozem.
Puck. Nieszczęśliwemu wypadkowi; uległ 20- 

letni robotnik Antoni Blaschke z Pucka, żarn. 
przy ul. Przebendowskiego 194, zajęty zwożeniem 
węgla.

Na skręcie podczas wjazdu na podwórze p. 
Brandta Brunona dostał się B. tak ryeszczęśliwie 
między wóz i mur, że został przygnieciony 1r od­
niósł dosyć ciężkie obrażenia na głowie.

Wstanie nieprzytomnym odstawiono Pieszczę 
śliwego do Domu Ghorych w Pucku.

Z chełmżyńskiej cukrowni.
Chełmno. Według obliczeń cukrownia miejsc, 

przerobiła dotychczas około 3 miljony centnarów 
buraków cukrownych, z czego wyprodukowano 
do soboty włącznie 530.000 ctr. cukru surowego I. 
rzutu (żółtego). Cukrownia pracuje bez przerwy 
od 6 października i stanęła tylko dnia 11 bm. ze 
względu na święto państwowe i to tylko na prze­
ciąg 3 godzin. Jak się 'dowiadujemy, okres kam-
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panji zostanie prawdopodbnfie o kilka tygodni 
przedłużony ze względu ma to, że cukrownia otrzy 
ma buraki do przeróbki z innych cukrowni. Dyr. 
Lange stara się o to, by rzesze robotnicze zna­
lazły zajęcie na przeciąg dłuższego czasu. Oprócz 
tego cukrownia ibuduje od ikMilku tygodni dwie no­
we wirówki.

Znowu ofiary jaskini gry.
Sopot. W pewnym gdańskim hotelu zastrzel ił 

się kupiec Głowiński z Płocka. Przy samobójcy 
nie znaleziono żadnej gotówki, 'lecz tylko kartę 
wstępu do sopockiej jaskini gry. — W dniu 'na­
stępnym zaś powiesił się w pewnym hotelu sopoc 
kim 45-letni podróżujący H. Kuhner z Lipska, 
przy którym również nie znaleziono gotówki, ale 
za to 2 karty tygodniowe do kasyna gry w Sopo­
cie.

Otwarcie stacji sanitarnej.
Turzno. W dniu 14 bm. odbyło się poświęce­

nie i uroczyste Otwarcie stacji sanitarnej w Tu- 
rznie, pow. toruńskiego'. Stacja ta jest jedną z naj- 
pierwszych w powiecie toruńskim, gdyż założoną 
została przez Pow. Kasę Chorych przed dwoma 
laty. Poświęcenia dokonał ks. prób. Hassę z Pa­
powa Toruńskiego. W uroczystości tej brali; u- 
dział dyr. Kasy Chorych p. Drewek z Chełmży, dr. 
Stemplewski, inż. Głowacki i inni.

Nadanie nazwy ulicy,
T71i/»n ..I n __1 n____ ! - _ •Ulica łącząca ul. Gdańską z ul. Ramami, a mająca 

wylot między nieruchomościami nr. 6 i 8 przy ' ul 
Gdańskiej, a nr. 8 i 10 przy ul. Ramach, otrzymała 
nazwę „ u l. Krótka*1 2633

Chojnice, dnia 21. listopada 1929 r.

Miejski U rząd B ezp ieczeń stw a  
i Porządku Publicznego.

D r o g e rja
TiL 219. C h o jn ic e , P om .
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FARBOWANIE I CZYSZCZENIE
ty lk o  u

Dr. Proebstel I S-ka
F a rb ia rn ia  i Chem. P raln ia

Nowocześnie urządzony zakład  
zapewnia d o b r e  wykonanie.

Filje i Agentury w większych miastach Wielkopolski 
Fabryka Gniezno.

FILIA W CHOJNICACH
ul. G dańska 17. 2303

Oliwy do maszyn!
Wsz?lkie gatunki w jak największym wy­
borze, najprz-dniejszej jakości. Do maszyn 
r o ln ic z y c h , centryfug, do tr a k to r ó w , 
m o to ró w  — silników, motocykli, rowe­
rów. Do Kompresów, oleje podłogowe. 
Olej n iem roń n y, na zimę do traktorów 
i automobili. Oleje automobilowe dla 
wszelkich fabrykatów.

Olej gazowy - ropa.
Odebrawszy w ago n o w o  przesyłki, jestem 
w możne ści po ce n a c h  umiarkowanych 
dostarczać gatunki przednie. Smary na 
wozy ła żółte i czarne.

Benzyna — Benzol

Bracia Hubert wLJuljan Hubert
Gdańska 18.

Specjalny skład futer
O. Weiland
Chojnice, Gdańska 3.Kuśnierstwo — Dworcowo 18.

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty i bezkonkurencyjnych cenach

futra podług miary dla pad i panów
•  ■ f Kurtki, płaszcze, rew erendy,
l l l f  r  # f t H 0  garnitury, kamizelki, rękawl- 
I | | l l  A f| | | K  I czki, czapki, koce, wory na 
awianwuo I nogi,pelerynydlastangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

K IN O  N O W O Ś C I
W poniedziałek i w torek  

25 i 26 bm . o go d z. 8.15
Wspaniały dramat z życia artystów cyrkowych

Arena grozy
W rolach głównych : M a ry  Jo h n so n  
znana z obrazu „Prokurator Jordan"  
1 Aleksander Murski Dramat z za 
kulis cyrku i teat u, odsłaniający rąbek 
zasłony z życia kochanków i kochsnek Muz, 
pełrego przygód i wrzących namiętności. 
Nadzwyczajny, ścinający krew w żytach 
numer - bhok samochodem z olbrzymiej 

wysokości.
Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !

Od środy : dawno oczekiwany film
Lekarz chorób kobiecych.

Przetarł dobrowolny
Dni’ 27. listopada rb. o 

godz. 12. sprzfdamna po­
dwórzu firmy „Merkur" ul. 
Młyńska najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 konia
W. Kowalski

Kom. sąd. Chojnice 263B

I 
I 
I
i
I Wróciłam
8 Od soboty począwszy przyj 

muję pacjentów prywatnych 
fi j kasowyih jak dawniej.

i  Heleno Hoockiwno,Zakład dentystyczny-

AUFi h JA i  b yB I  ■■■ ■»■ SB

Epedycji
i tra

P olecam  md 
do tran sp o i

B. B
u.

Tal. 6.
OOOOóóCCMM

o samochodem!
nsport mebli
>| sam och ód  ciężaro w y  
■tów każdego rod zaju .

orkenhagen
D w orcow a 7.

Tel. 6.

Posiadłość we 
Wielu

budynek drewniany pod 
papą, dobre zabudowania 
większe mieszkania, chlewy 
masywne, także p d papa, 
dwa ogrody, razem ca 2 
morgi, r ahchmiast ;a  go­
tówkę bardzo konystnie na 
sprzedaż. 2630

Felski, B ru sy .

Służącą
do wszelkich prac domo­
wych, z debremi świadect­
wami, umiejąca samodziel­
nie gotować, natychmiast 
lub od 1 .12 . 29 r. potrzebna. 

Rudnikowa, 
ul. Młyńska 6:

Drzew ka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. B laszczyk  

szosa Gdańska 16.

Wykwintne
annleure 1 zl.

D w orcow a 72 .
Krakowska,

Uczennica
może się natychmiast zgło­
sić. Adres wskaże eksp. 
Dzień. Pom. 2637

Służące
uczciwą, samodzielną z go­

towaniem oraz młodsze 
młodsze inteligentne dziew­
czę do dzieci przyjmie od 
1. 12. 29 r. 2635

Krugerowa
Fabryka listew i ram 

Szosa Gdańska.
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